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ts r ,y  ogłoszeń: N a i- e j  stroni®  
w ie rsz  p e tito w y  m k . 4.00, 
s n  IH -ej s t ro n ie — mk. 2 .00 , 
n a  iV -e j s tro n ie  — 1.50 t, 
s a d e s ła n e  za w ie rsz  g a r-  
m p iito w y  —  m k . 5.00 D ro b ­
ne  o g ło sz e n ia  po 20 fen  
f * w y r a z .  N a jm n ie jsz e  drób* 
a® o g ło szen ie  m k . 1.S0.

E s i s k e j a  i A d m in is tra c ja  m ie sz - 
s z ą  s ię  p o d  M  4 -y m  p rz y  
a l le y  S ta tG so sn o w ieck ie j w 
S osnow cu .

M te s  dla Mstów i depesz: 
.Jgkfa”, Sosnowiec.

I S K R A
SaeusiSt polityezay, spohoziiy I rttersesi

Prenumerata wynosi: Z odnoszę 
n ie m  ro c z n ie  m k . 72.00 —  
p ó łro c z n ie  m k . 36.00 —  
k w a r ta ln ie  m k . 18.00 — 
m ie s ię c z n ie  m k . 6 .00 , z p rz e ­
s y łk ą  p o c z to w ą  m k . 6.00 
fen. m ie s ię c z n ie . Cena nu­
meru p o je d y n c z e g o  30 fen

Redakcja otwarta od 8 rano do 
7 wiecz. — Rękopisów na­
desłanych Redakcja n i e
z v,rraca.

i  w i  D -r m e d y c y n y

KINO „ZACISZE" jLiogNowpu lift lij-iiMu
Od 23 do 26 grudnia 1919 r;

O sta tn i w ieczór kawalerski H t n U K K S M A .

J a c &  g l a w a  A m e r y k i
Przewyborna farsa w 5 cz. z królem humoru amerykańskim sportowcem

f ( U S S E f e  i j e g o  u r o c z ą  p a r t n e r k ą  F H f t N C E l a J Ą  W E B M N G T O N
"w r o l a c l>  g ł ó w n y c h .

Początek p rz e d s ta w ie ń  o 5 ej, w n ie d z ie le  i ś w ię ta  o g o d z , 4-ej.

O lZ fl
w Sosnowcu.

Nadzwyczajny program świąteczny ! Tylko 2 dni 25 i 26 Grudnia.

W ybitny d ram a t w  5 częśc iach  F ran cu sk ie j w y tw o rn i B -ci P a th e  
w ykonany przez na jw yb itn ie jszych  a rty s tó w  scen y  p ary sk ie j.

Mad' pragram ! 0ZIEMNU B-ci PATHE Ms'14
ANONS! Od 30 b m, dem onstrow ane będzie p raw dziw e a rcydz ie­
ło sz tuk i k inem atograficznej p .t. M 1 B J A  M .

K i N O

SFWS
w Sosnowcu.

Od poniedziałku 22-go do 26 go grudnia Świąteczny program.

KOSZTOWNOŚCI BOŻKU
sensacyjny dram at w 6 ciu częściach.

Atrakcje! Mad p ogramj Atrakcja!

wokalny fBimcit and SheL

Najpopularniejsza w Żagłę-bfu Dąbrowskim

l-RZĘDUA RESTAURACJA
ł> t .

wydaje) sm aczne i zdrowe ób ady, śniadania i ko- 
G eje przyrządzane przez uzdolnionych j fachowo  

wyszkolonych kuchmistrzów.'

Polecając się sz. śz. .kansitm&iittnn,
pozjr

właściciel Ryszard Szczerek.

fe. ordynat, kliniki chorób sk ór­
nych, WMeryczr?, i m óczo -p łs io -  
w yeh. Używ. prop. 91 4 . AnsSis. 

mikroskop.
8—  l i g .  r., g— g p p . K ob . §— $ p p
Ul. M ałachowskiego (Fabryczna) bb 16 

d. Pogody.

iddziały własne: W Będzinie ul,
Małachowskiego 9, w Dą­
browie u ). Sienkiewicza

B e s t y i t a
J .  S z u t e n s z

GODZIDY PRZYJĘĆ 
od 10— 1 i od 3 —6 po poi,

Lecssni* zębów, plombowani® 
wprawiania zębów b e i podnie­

bienia złota korony, 
u l iadrzejowska fes.

T E 4 T R 3 I M0WY! ' T E 4 X B Z M O W T I
Agencja Teatraino-Koncertowa na Polskę Zjednoczoną

W dniu 5 stycznia 1920 r.

WIELKI K O N C E R T
udział biorę:

HAU MA S(W AftEC<A fliTfd0nra c°p?7. warsza.wskieiy  ̂ * teatru „La Scala M sdjolanie

PFSt LUDOMIR iOŻYCKl kLn°P%y ^ars2a*skiel 1 2"anyw n l  kompozyt. „Erosa i Psycne" i w. in. 
P oczątek o godz. 8 ej w ieczorem . Ceny m iejsc zwyczajne-
Bilety w cześniej nabywać m ożna w kasie teatralnej w ‘ kantorz» W-ao 

:.y..R uu«sktego..«H » daw  kor,certa ode godz. 7*ej w kasie teatru;

Zrodził się na n asze j-ziem j 
przed lat tysiącem, kiedy P iast 
Mieczysław obalił bożki po­
gańskie, a na ich miejsce 
wzniósł krzyż, godło miłości i 
odkupienia.

On, dziecina mała, przyszedł 
do Polski, kiedy tak  była u- 
boga, jak  jego stajenka betle- 
emska; może nawet uboższa, 
bo żłobu dla Niego na kołyskę 
nie miała, ale umiłował tę  na­
szą ziemię, która Mu rzekła: 
„Ja Ci, o Panie, kolebką będę, 
a Matce Twojej chatą drew- 

Nw<*ną“.
I przytuliła Polska m atkę 

Maryję i dzieciątko Jezus tak 
gościnnie, jak  tylko ziemia 
słowiańska gościnną być umie, 
i lepiej Im było Obojgu w mo­
drzewiowych. niskich i cia­
snych kościółkach, niż we 
wspaniałych świątyniach w ło­
skich, francuskich czy nie­
mieckich.

To też On, dziecina Jezus, 
cieszył się i w rączki klaskał, 
a m atka Maryja z rozrzewnie­
niem słuchała, gdy zbożni pra­
ojca nasi pieśń Im śpiewali.

Bogu Rodzica, Dziewica,
Bogiem sławiona Maryja!

Matko zwołeirJ, Maryj a!
Zyści nam, spuści nam
Kyrje Ele ys oni
I pozostał u na3 dzieciątko 

Jezus, ćzy nam źle, czy do­
brze było, czyśmy się cieszyli 
przed Nim, czy łzy wylewali.

Pozostał, by się radować' i 
smucić z nami. Cieszył s ię ,  
gdyśmy przywiedli braci bał­
tyckich do czci dla Niego i 
gdyśmy nauczyli świętej praw­
dy o Nim sąsiadów litwinów. 
Ale się smucił, gdy zachodnie 
ludy tylko dla zysku bezlitoś­
nie szarpały ziemie polskie, 
co Go tak kochały i tak Mu 
wiernie służyły.

A cieszył się i smucił zara­
zem, gdy nadewszystko dla 
Niego, dzieciny, hojnieśmy da­
wali życie przeciw pogańskim 
turkom  i tatarom.

A już płakał od wieku, gdy 
przyszli ludzie, co tylko usta­
mi, a nie sercem  Go czcili, co 
biedną Polskę rozdarli, co na­
wet kościołów nie oszczędzili i 
nie dawali skarżyć się przed 
Nim na naszą złą dolę.

Ale najwięcej bolał, gdy 
przez la t cztery widział, jak  
ci źli ludzie namnożyli na zie­
mi polskiej bratobójców, jak  
ubożyli nawet najbiedniejszych, 
jak  rabowali, palili, jak  w re­
szcie rozdwajali i okłamywali, 
jak  podstępnie w swe sieci ło­
wili.

Bardzo, bardzo szlochał dzie­
cina Jezus.

I dziś jeszcze szlocha. Bo o- 
to idzie po naszym kraju i wi­
dzi, jak  nasze dzieci płaczą 
z głodu i zimna, jak  m rą wdo­
wy i sieroty bezdomne, ile tu  
u nas co godzina przybywa 
mogił i krzyżów!



J f

I zagląda dziecina Jezus do 
kuchni, .gdzie ogień wygasł, 
bo niema co gotowań, i zaglą­
da do sypialni, gdzia mróz po- 
bielił^wilgotne ściany, gclzie ła ­
chmanów nawet niema, by go­
łą ziemię do spania czym przy­
kryć, i myśli sobie: „Oto Ja  
mam stajenkę i żłobek za ko­
łyskę, a w tej kołysce siano, 
a chociażem taki ubogi, ale 
oni jeszczeJbiedniejsi*.

Aie powiada: „Nie smućcie 
się i nie płaczcie. Bo oto przed 
tysiącem  la t przyszedłem do 
was, kiedyście byli także bar­
dzo biedni i kiady was rów­
nież źli ludzie niszczyli. Lecz 
znalazłem w was szczerą wiarę 
i chęć prawą i uroślićcie w 
naród wielki i bogaty, że wam 
inne narody zazdrościły*.

Bracia, Chrystus się naro­
dził i tak do nas mówi.

Trzeba te ziemie ratować.—Rkcja władz wojskowych
I cywilnych.

Lubl in ,  23 grudn ia .

Na obszarach wschodnich w 
okolicy frontu, wielkie zni­
szczenie, jak po przejściu b u ­
rzy.

Szerzy się nędza i epiaemja 
chorób zakaźnych wśród mie­
szkańców tych ziem. »

By zapobiedz tym klęskom 
rozpoczęły akcję sanitarną w la­
dze' wojskowe i cywilne, 
t W tym celu zjechał do Równe­
go wojewoda ziemi wołyńskiej 

• Maciej Jamontt.
•Narady prowadzone z w ła ­

dzami wojskowymi w osobie 
dowódcy frontu z gen. Listo - 
wskira, nasunęły konieczność 
szerszej akcji, bo nieszczęście 
jest wielkie.

By te ziemie, równe obsza­
rom Kongresówki, ocalić od 
głodu, chłody i napadów b a n i  
zbójeckich, konieczna jest je ­
dnolita, umiejętna i racjonalna 
współpraca władz cywilnych i 
wojskowych.

Obecni na naradzie prócz 
dwóch wyżej wspomnianych: 
szef sztabu pułk. Przewłocki, 
starosta Tadeusz Krzyżanow­
ski i Ksawery Jodko, podno­
sząc nieśmiertelną idee Polski 
tu na kresach, wypowiedzieli 
się za największą spoistość 
działania obrony i pomocy dla 
tych ziem, które objęte były 
przez wiele wieków historycz­
nymi granicami Polski.

i i i ii  i  iii.
Jak  podaje „Przegląd W ie­

czorny® wr sprawie powrotu 
zakładników i jeńców polskich 
z Rosji sowieckiej, 'zaszły w 
ostatniej chwili zupełnie nieo­
czekiwane zmiany, ponieważ 
w chwili, gdy pertraktacje by­
ły już na ukończeniu, komisja 
bolszewicka w związku ze 
zwycięstwami armji czerwonej

W arszawa, 23 grudnia.
nad Denikinem zaczęła stawiać 
coraz nowe żądania i osłabiać 
rokowania, poczym zupełnie 
nieoczekiwanie wyjechała. Wo­
bec tego powrót zakładników 
został wstrzymany, prócz pierw­
szej partji, która wyjechała 
do kraju z ks. biskupem Rop- 
pem na czele.

Pierwsza kara śmierci
W  H © g i» © W C H #

W$l<onanle strasznego
Sosnowiec, 23 grudnia.

Dziś o godz. 8 rano roz­
strzelany został 26-letni F ran ­
ciszek Kępa, skazany wczoraj 
przez sąd doraźny na karę 
śmierci za zbrodnię zbrojnego 
rabunku. ■

Bandyta po przybyciu do 
celi zachowywał się względnie 
spokojnie, łudząc się prawdo­
podobnie, iż nadejdzie u łaska­
wienie na skutek wysłanej 
przez obrońcę depeszy do na­
czelnika państwa.

Ułaskawienie jednak nie na­
deszło, natomiast o godz. 6 ej 
rano przybył do celi kapłan, 
by  przygotować skazańca na 
drogę do wieczności.

Przed godziną 8 zajechała 
przed więzienie przy ul. To­
warowej dorożka, do której 
wszedł Kępa i pod silną e-

skortą zajechał aż do wylotu 
ul. Dęblińskiej. Tam musiał 
wysiąść, by przejść kawałek 
drogi pieszo, aż do nasypu 
kolejowego, pod którym  go u- 
stawiono.

Prokurator W ęgrzynowski 
powtórzył w streszczeniu 
brzmienie wydanego wyroku, 
przyczyna skazańcowi zawią­
zano oczy.

Kępa był prawie nieprzy­
tomny, a w każdym razie ro ­
bił wrażenie manekina,—czło­
wieka, nie zdającego sobie 
sprawy z tego, co się dzieje.

Po chwili oficer dowodzący 
dał znak szablą: rozległa się 
salwa i dwanaście kuł prze­
szyło ciało skazańca.

Lekarz miejski, dr. Faliński, 
skonstatował śm ierć.

K r o n i k a .
KALENDARZYK.

Wzlś środą 24 Jj. ns, M a m a  i 
Ewy.

.śutro w czwartek 25 b. rei. Naro­
dzenie Chr. P.

Wschód słońca g. 8 RS, 12.
Zachód „ g. 3 m. 47.

Od redakcji, W szystkim  czy­
telnikom naszego pisma prze­
syłam y ąerdeszne życzenia z 
racji świąt BoŻ6go Narodzenia.

Następny numer naszego pi­
sm a ukaże się dopiero w sobo­
tę  po południu.

Od administracji. A dm inistra­
cja „Iskry* kończy swe czyn­
ności dziś w południe i będzie 
czynna dopiero w sobotę rano. 
Lokal „Iskry* wogóle w  tym 
czasie będzie zamknięty.
■ SJyesenia ś w lf tte e z a e  nad­

syłają za naszrm  pośrednict­
wem z fW m iu litew sko-białoru­
skiego pięknym sosnowiozan- 
kom: saperzy plutonowi: Kazi­
mierz Duda-Dziewiarz, Ludwik 
Wójcik, Józef Kwiatkowski, 
kaprale: Włodzimierz Mitko, 
W ładysław Leśkiewioz, Edward 
Majewski, st. saper M ieczy­
sław Brydówski, Filio Gorze­
lak.

Z frontu bolszewickiego sy m ­

patycznym sosnowiezankom ślą 
życzenia wesołych świąt p. por. 
Bolko Brymera, ppor. Skowro­
nek, p. chor. Bronisław Rey- 
dycz, sierżanci Wł. Osiński i 
Hanc.

2  fro n tu  wołyńskiego p ię ­
knym sosnowiezankom ślą ser­
deczne życzenia wesołych 
świąt żołnierze: Karol Stępiń­
ski, Izydor Barczyk, Edward 
Swięoki, Józef Baranek, W ła ­
dysław Kania, Feliks. Wojta- 
siński.

Kolęda nadchodzi! Jeden z n a ­
szych prenumeratorów ze sfer 
robotniczych (pracownik ko le­
jowy J. R.) nadsyła nam list, 
który tutaj w całości zam ie­
szczamy ze względu na zacną 
jego tendencję:

„Kolenda nadchodzi, w szyst­
kim nam się godzi, byśmy się 
spieszyli, Ojczyznę cieszyli. 
Co Jej dzisiaj damy, wszak to 
nia zaginie, będzie mieć poży­
tek przyszłe pokolenie. W y ­
ciągnijmy srebro, dostańm y 
i złoto, na skarb narodowy 
oddajmy z ochotą.

Będziemy obchodzić pam ią­
tkę pasterzy, niech każdy swój 
da? da, co w Ojczyznę wierzy.
I ty , włoścjaninie, z pod sło­
mianej strzechy dodaj swoim 
darem Ojczyźnie pociechy. Jak 
nasza Ojczyzna już się rozwe­
seli, to nas polskim srebrem  
i złotem obdzieli. Nie patrzm y 
na zdrajców, co skarb okrada­
ją, co złoto i srebro dla w ro­
gów sprzedają!*

Złoto dla niemców. „Katt. 
Ztg.“ donosi, że w Katowicach 
zatrzymano dwie żydówki, la t 
16 i '18, z Będzina, które m ia­
ły przy sobie 12 tys. mk. zło­
tem w sztukach io  i 20 mar- 
kowych. Złoto skonfiskowano.

Koncert, pierwszy, jaki jest 
zapowiedziany w nowym 1920 
roku, odbędzie się w ponie­
działek dnia 5 stycznie. Mile 
go powitają wszyscy meloma­
ni, gdyż będą mieli sposobność 
usłyszenia znakomitej prirou- 

f donny opery warszawskiej.! 
teatru  „La Scala® w Medjola­
nie, Hanny Sb wareckiej i ce­
nionego kompozytora polskiego, 
profesora Ludomira Różyckie­
go, dyrektora opery warszaw­
skiej, który, jak  wiemy, nap i­
sał między 'innym i kompozy­
cjami swymi piękną muzykę 
do wspaniałego poematu Że­
romskiego „Eros i Psyche*.

Będzie to jedyna sposobność 
podziwiania u nas tak powa 
żnych sił artystycznych, to też 
w powodzenia koncertu tego 
wątpić nie nileźy.

Bilety wcześniej nabyw ać, 
można w kantorze W go Ru- 
cińskiego," które sprzedawać 
będzie kasa teatralna H. Czar­
neckiego.

Podziękowano, Zarząd Koła 
polek składa podziękowanie 
magistratowi m. Sosnowea za 
hojny dar bielizny, obuwia i 
herbaty, ofiarowanych {przez 
p. prezydenta dla żołnierzy na 
front.

Wykaz pracowników, poszu­
kujących pracy, zgłoszonych 
w państwowym urzędzie po 
średnictwa pracy w Sosnowcu 
do dnia 20 b. m.: biuralistów 
225, maszynistek 23, nauczy­
cieli 10, ochroniarek 16, p ie­
lęgniarek 2, felczerów 1, sk le­
powych 89, inż. mech. 4, inż. 
elekir. meeb. 2, techników 7, 
techników elektr. monterów 4, 
techników kop., 2, magazy­
nierów 10.

zwalczają, gdyż czynią to oni 
ideowo w imię dobra ogólnego, 
dowodząc, że do czasu aż ilość 
wyk wal fikowanych lekarzy nie 
dosięgnie liczby wystarczają­
cej dla potrzeb ludności, fel­
czerzy jaszcze są u nas po­
trzebni i niezbędni, i dlatego 
starają się, by w kraju naszym 
powstała średnia szkoła m e­
dyczna, i  j. felczerska z szer­
szym programem naukowym.

Zebraniu przewodniczył p. 
Czarnecki, który zaprosił na 
asesorów pp. Duńczyka i Ka- 
chls; sekretarzowali pp. Szczer- 
biński i Kuligowski. Porządek 
dzienny był bardzo obszerny 
i został wyczerpująco załatwio­
ny. Między innymi zapadły 
następujące decyzje: aby de­
legacja, która dotąd nia zała­
twiła sprawy, w urzędzie po­
wiatowej kssy  chorych wsku­
tek nieobecności w swoim te r­
minie komisarza tej kasy, za­
łatwili to 30 b. m , jak tego 
clihe p. komisarz kasy cho­
rych, o czym Związek piśmien- 
■ ie został zawiadomiony, aby 
nikt z felczerów nie obejmo­
wał w tej kasie posady, tylko 
za pośrednictwem Związku, — 
a co najważniejsze, jednogło­
śnie zadecydowano, aby1 Zwią­
zek felczerów przyłączył się 
do polskiego Związku zawodo­
wego, egzystującego w Sosnow­
cu i w tym calu przyszły za­
rząd Związku felczerów, ma 
obowi ązek w jaknaj krótszym 
czasie zwrócić się do rady 
okręgowej polskich Związ­
ków zawodowych, i t. d. Na­
stępnie przystąpiono do wybo­
rów członków zarządu, ich za­
stępców i komisji rewizyjnej. 
Do zarządu wybrani zostali: 
pp. Oda!ski Władysław, Czar­
necki Aleksander. Duńczyk 
Michał, Szuliński Antoni, Ka- 
chel Hipolit, Szczerbićski An­
toni i Warszawski Henryk — 
na zastępców wybrani zostali: 
pp. Puławski, ' Rykaezewski 
Marcin i Mitelman " Zygmunt, 
do komisji rewizyjnej pp. Na­
wrocki, Łapiński i Sztaba.

OflAr

%  t m m t w w i .
Teatr H. Czarneckiego. Na dal 

świąteczne repertuar zapowia­
da:

W pierwszym dniu popołu­
dniu arcywesoły „Baron Kim- 
mel*. Wieczorem ^melodyjna 
operetka Lehara „Hrabia Lu­
xemburg*.

W drugim dniu popołudniu 
egzotyczna „Gri Gri*. Wieczo­
rem nieśmiertelny utwór mu­
zyczny Moniuszki „Halka*.

W sobotę popołudniu „We­
soła wdówka* z nierozłączny­
mi huśtawkami. Wieczorem re- 
kordowa „Księżniczka Czarda­
sza*.

W niedzielę popołudniu z 
życia jankesów amerykańskich 
„Królowa kinematografu*. Wie­
czorem pierwszorzędny humor 
„Robert i B ertrand—dwaj zło­
dzieje*.

W poniedziałek w Będzinie 
„Halka*. We wtoiek w Dąbro­
wie „Halka*. W  środę „Wie­
czór Syłwastrowski*. Nie, dziw 
więc, że na tak bogaty i nie­
zmiernie urozmaicony program, 
bilety, będąca od yczoraj we 
wczesnej sprzedaży w kanto­
rze Kucińskiego, są wprost roz­
chwytywane. Pozostałe bilety 
na każde poszczególne przed­
stawienie sprzedawane ;będą 
na godzinę przed rozpoczęciem 
w kasie teatru zimowego.

Maskarada, zapowiedziana na 
noc sylwestrowsbą obudziła ży­
we zainteresowanie, a program 
jej urozmaicony i doborowy 
wróży miłe spędzenie tego pier­
wszego w sezonie balu masko­
wego. Ograniczona ilość bile­
tów wielce się też przyczyni do 
tego. Dwie orkiestry przygry­
wać będą do tańca.

Początek o godzinie 11 wie­
czorem.

I b I m ą t k u
W  niedzielę, d. 21 b. m. od­

było się ogólne Zebranie Związ­
ku felczerów.Zagłębia Dąbrów 
Skiego. Z e b r a n ie  E a g ą ił tym ­
czasowy prezes Związku, p. 
Duńczyk, który w dość długiej 
przemowie, w formie referatu, 
przedstawiwszy ogólny stan 
korporacji feiezerskińj, z cza­
sów okupantów i stsn  obecny, 
wzywał aby zebrani, nie k ry ty ­
kowali tycb, którzy felczerów 
bezwzględnie od dziesiątek la t

(Złożono bezpośrednio w »IskrEe“).

Z-amiąst wieńca na- grób 
ś. p, Ludwika Kopydłowskiego 
zmarłego w Grussczynie, ma­
rek 25, na ciepłą odzież dla 
żołnierza polskiego — składa­
ją  Eug. Antonowiczowie.

Ławnicy sądu pokoju m. 
Sosnowca nieprzyjęte wyna­
grodzenia za udział w posie­
dzeniach sądowych w m~cach 
wrześniu, październiku i listo­
padzie 1919 roku — składają 
mk. 330 — na skarb narodowy.

Marysia Markiewiczówna z 
braciszkiem Michasiom mk. 10 
na gwiazdkę dla żołnierza pol­
skiego.

Celem uczczenie zasług wiel­
kiego bojownika o wolność i 
niepodległość narodu Polskie­
go Naczelnika Państw a Józefa 
Piłsudskiego, Komenda rezer­
wy policji państwowej powia­
tu  będzińskiego składa 240 mk. 
(dwieście czterdzieci), na dar 
narodowy.
Sielce, dnia 17 grudnia 1919 r.

P. o sierżanta komendy rezerwy
Pałycz.

Zamiast wieńca na trum nę 
ś. p. byłego prezydenta m. So­
snowca' W ładysława Mrówczyń­
skiego, personel m agistratu 
składa na ciepłą odzież dla 

"żołnierza polskiego mk. 306.50.
Msrja Rasztaliga na gwiazdkę 

dla żołnierza polskiego mk. 10.
Jan Rasztaliga na czerwony 

krzyż mk. 10.
Jan Rasztaliga na skarb na­

rodowy rubli 3 kop. 50 s re ­
brem.

Sprostowanie.
Zamiast wieńca na trum nę 

ś. p. W ład. Mrówczyńskiego 
na gwiazdkę dla żołnierza pol­
skiego mk. 20 złożył nie Józef, 
lecz Jan  Scjda.

Z Sędzina.
P g ś f r s a

członków będzińskiego T -w a  
pożyczkowo - oszczędnościowego

W niedzielę o godzinie 3 ej 
po południu w powtórnym ter­
minie odbyło się pierwsze od 
sześciu lat ogólne zebranie 
członków.

Na blisko 5,000 członków 
zebrało się zaledwie 28 osób 
łącznie z 6-cia Członkami za­
rządu i rady. Na przewodni­
czącego zaproszono p. B. Mi- 
siórskiego, sekretarzował p. J- 
MisiórsM.
ty Zaraz na początku przewod­
niczący zaznaczył, że obecne 
ogólne zebranie zwołane jest 
tylko w tym  celu, aby ze­
brani zatwierdzili listę kandy­
datów na reprezentantów", któ­
rą  zarząd przedstawił i kazał 
wydrukować w liczbie około

P. R. podał wniosek, aby z® 
względu na małą liczbę zebra­
nych osób, wyznaczyć zebra­
nie w drugim  terminie, prze- 
sławszy o tym  listowne zawia­
domienie do każdego z człon­
ków z osobna, gdyż praktyko­
wane obecnie zawiadamiani® 
przy pomocy afiszów nie osią­
ga celu. Charakterystyczno 
że przeciwko tem u wnioskowi 
występowali członkowie zarzą­
du, upierając się, że ustawa 
przewiduje podawanie wnio­
sków na trzy dni przed 
braniem, zapominając, żo od­
powiedni § ustawy obowiązuj 
wtedy jedynie, jeżeli mięo^ 
pierwszym a drugim  zebr®' 
nlem upływa dwa tygodnie.

W  toku dyskusji okaz®*- 
się, że pierwsze zebranie re' 
prezentantów odbyło się /_ 
czerwcu b. r. t. j. po 5-ci o 
tach, t. j. wówczas, gdy 
tycznie m andaty ich nie by»J 
ważne, gdyż reprezontanci
bierani są na lat trzy, dalw» 
że na dwuch zebraniach repr®' 
zentantów, które miały .B3ie!'ń 
see, zbierało się zsledwio °  

do 32 reprezentantów i że WO' 
hec tego siłą rzeszy wszystiń
\x r r \ i  A o l r i



r a d y  i  za rząd u , ja k  to  m iało  
m ie jsce  i w nfedzielę.

O becnie w yw iązała  się  s y tu ­
ac ja  tak a , że 6,000 cz łonków  
rep rezen tan tó w , co s ta n o w i 
-314 proc., re sz ta  zaś członków  
zu p e łn ie  nie m a po jęcia , ja k  
s ię  p rzed staw ia  s ta n  f in a n s o ­
w y T ow arzystw a, n ie  m a p o ­
jęc ia  o sp raw ozdan iu , b u d żecie  
i t. d., je d n y m  słow em  po za 
100- m a rep rezen tam i, b lisko 
4,900  członków  są  b ie rn y m i 
piozkam i, co zaś najc iekaw sze , 
i e  nie m a w prost m ożności 
zm ien ić tego  p o rządku , gd y ż  
d la  w ładz T o w arzy stw a je s t  
on w ydoduy , a ze b ran ia  ogól­
ne członków  zw ołu je s ię  co 
trzy , a n aw et sześć la t  n a  to  
ty lko , aby  w ybrać  re p rez en - 

' tan tów  p ro p o n o w an y ch  p rzez  
w ładze na la t  trzy .

P rzy  w olnych  w n ioskach  o- 
kazało się, że T ow arzystw o  od 
udzielanych  daw siej p o ty c z e k  
w ro b iach  p o b ie ra  proc. m a r ­
kam i w s to su n k u  216 m arek  
m  ru b la , co czyn i koło 16 p r., 
a co c iekaw sze, że proc. od 
w kładów  w y p łaca  w  ru b lac h ?

S ądzim y, Se m oże n a reszc ie  
re p rezen tan c i zro zu m ieją , że to 
co ,d o b rze  by ło  za g o sp o d ark i 
„taty* k ied y  s ta ra n o  się zab ić  
u  n as w sze lką in d y w id u a ln o ść , 
k ied y  m y śla ły  za  n a s  i d z ia ­
ła ły  w ładze ro sy jsk ie , a m y 
b iern ie  p a trzeć  m u sie liśm y  n a  
gw ałt czyn iony  n a d  nam i, że 
czasy  te  m inęły , ża te ra z  p o ­
winno s ię  uspo łeczn iać , w c ią ­
g a ć  lu d z i do pracy! zm u szać  
do m yślenia!

S. R.

cym do Kielc, konduktorzy 
zauważyli w wagonie, pełnym 
podkładów kolejowych,- sporą 
podłużną drewnianą skrzynkę. 
Zadziwieni tajemniczo załado­
wanym tow arem , poczęli roz­
b ijać  skrzynkę, pragnąc prze­
k o n ać  się, co w niej jest.

Po oderw an iu  jed n e j d esk i 
sp o strzeg li ja k ą ś  m etalow ą ru­
rę , k tó ra  w y d sła  się  n iek tó ­
ry m  z n ich  czem ś w ro d za ju

granatu. Sprowadzono wtedy 
komendanta" dworca, poruczni­
ka, i ten stwierdził, że była to 
bomba. Bombę przywieziono 
do Kielc, i wszczęto śledztwo 
dla wykrycia jej zbrodniczego 
właściciela, który zresztą, jak 
widzimy z powyższego opisu, 
sprytnie obmyślił sobie plan 
przewiezienia narzędzia jakie­
goś planowanego gdzieś za­
machu.

Chiim S z p i k ,  bslsHWlck kierownik wy)tlała
w yiłwa, w W trszłwlt p i)  kluczem.

ijłijtis iifiuj talii tmignł! iiiiuiitiiij.

i I.
D ąbrow a, 23 g ru d n ia .

W  d ru g im  liście, o trz y m a ­
n y m  od innego  naszego  czy­
te ln ik a , w sp raw ie  k u p n a  do­
m u  pod b u rsę  d la  uczącej s ię  
m łodzieży  od p. T u szy ń sk ieg o  
za p ien iąd ze  pozostałe  z d z ia ­
ła lności b. k o m ite tu  ra tu n k o ­
wego, czy tam y:

„Jestem  rów nież  p rzec iw n y , 
ab y  dom  .p o d  b u rsę  n ab y to  
od p. T u szy ń sk ieg o . P rim o : 
je s t  on n a  te a  ce l za  c iasn y , 
a secundo: za d ro g i.

P an  T u szy ń sk i w y czu ł i 
p rzecen ił w arto ść  sw ego  m a ­
ją tk u ,  b io rąc  pod u w ag ę  to , 
że leży  on v is  a v is  p o sesji p. 
■Kosińskiego, k tó reg o  p o d e jrz e ­
w a o chęć ro z sze rzen ia  swej 
posiad łości.

To je d n a k  p od  u w ag ę  n ie  
pow inno b y ć  b ra n e  i je s te m  
zdania, że d obra  im ię n ie  b ę ­
dzie w y staw ione ty m  razem  
n a  podejrzen ie . B ezap e lacy j­
ne i bezk o n tro ln e  czasy  ju ż  
m inęły, te ro ru  n ie  pow inno się  
już u p raw iać  i n a d  -w ydatko­
waniem, tej su o iy  k o n tro la  b y ć  
winna, bo n ie  w olno n ik o m u  
w czw órkę dy sp o n o w ać p ie ­
niędzm i, k tó re  sk ła d a ją  się  z 
krw aw ych g ro szy  w szy s tk ich  
m ieszkańców .

P łaciliśm y h a racz  ca ły  czas 
wojny i łu d z iliśm y  s ię  n a d z ie ­

j ą ,  że w  k o ń cu  m iasto  o trz y ­
m a z ty c h  dochodów  szk o łę  
wzorową, lu b  in n ą  in s ty tu c ję  
użyteczności p u b liczn e j.

T ym czasem  w  k o ń cu  naw et 
mie uw ażano za  sto sow ne og ło ­
sić  p u b liczn ie  sp raw o zd an ia  
kasowego i d o tąd  je s t  ta je m ­
nicą, ja k a  su m a  p o zo sta ła  z  
likw idacji k o m ite tu . S um ą tą  
dysponuje sam ow olnie cz te ro ­
osobowy k o m ite t, k tó ry  w oli 
m ieszkańców  u szan o w ać n ie  
■myśli. Bo to  ju ż  c h y b a  n ie  
p rzy s to i, ab y  posądzano  się  
w zajem nie i n a rzek an o , że p ra ­
s a  sp raw ę tę  po rusza  p rz ed  
dokonanym  fak tem .

A peluję w ięc do z a rz ą d u  
m ag istra tu , ab y  ten  poczy n ił 
e n e r g i s e  k ro k i i  u ch ro n ił 
m iasto  od n iek o rz y s tn e j t r a n ­
sak c ji.

Ż an d srrae rji w arszaw sk ie j 
pow iodło s ię  znow u n ie b e z ­
p iecznego  p ta szk a  osadzić  w 
k latce : m ianow icie od dłuższe^ 
g o -ju ż  czasu  poszuk iw anego  
ag ita to ra  bolszew ickiego , d r u ­
k a rza  z zaw odu i k ie ro w n ik a  
tech n iczn eg o  w y d aw n ic t k o m u ­
n is ty czn y ch  w Polsce, C haim a 
Szp inaka.

T ro p iąc  rfoczyńcę, ż a n d a r-  
m erja  w y k ry ła  rów nież d r u ­
k arn ię , w k tó re j b y ły  w y k o ­
n y w an e d ru k i i w y d aw n ic tw a 
bolszew ickie. W łaśc ic ie lk ą  je j 
b y ła  F a jg a  z F a jg en b la ttó w  
SzpigelszteiD .

C haim  S zp inak , je d e n  z w y ­
b itn y c h  p rzed staw ic ie li „Ko­
m u n isty czn e j P a rtji  R obotn i­
czej Polskiej*  b y ł g łów nym  
do staw cą  ro b ó t do d ru k a rn i 
Szpig ielszteinow ej. R ew izji w 

-d ru k a rn i dokonano n ie sp o d z ie ­
w anie d la  w szy stk ich , g d y ż  
p rzy ch w y co n o  n aw e t sam ego 
S zpinaka.

U stalono, że w d ru k a rn i 
Szpigielsteinow ej d ru k o w a ­
no „N aszą T ry b u n ę "  w  ilości 
10.000 egz. każdego  n u m eru , 
sp ec ja ln ą  „O dezw ę do źo łn ie-

W arszaw a, 23 g ru d n ia .

rz y "  jak o  d o d a tek  do „N aszej*  
T ry b u n y "  w  ilości 20.000  eg z ., 
b ro sz u rę  p. t. „P ra w d a  o k o ­
m u n is tach "  w  ilości 10.000 
egz., leg ity m ac je  p a r tj i  k o m u ­
n is ty czn e j (10 000 egz.) o raz  
b ro sz u rę  tłu m aczo n ą  z n iem ie ­
ckiego, p. t. „Czego chce Z w ią­
zek  S p artak u sa?*  rów nież  w 
ilo śc i 10.000 egzem p larzy .

W szelk ie  w y d aw n ic tw a  te  
zo h y d zają  P o lskę , a N asza 
T ry b u n a , a zw łaszcza „O dezw a 
do żo łn ierzy" zw raca  na  s ie b ie  
sp ec ja ln ą  uw agę, ja k o  d ru k  o- 
b liezony , na  w noszen ie  ro z k ła ­
d u  do arm ji i zach ęca jący  do 
n iep o słu szeń stw a  i tęp ie n ia  o- 
ficerów .

O sta teczny  cel w y d aw n ic tw  
je d y n e  w pro w ad zen ie  „ d y k ta ­
tu ry  p ro le ta rja tu "  i u s tro ju  
bo lszew ickiego .

Co p raw d a, z d y k ta tu rą  p ro - 
le ta r ja tu  rzecz  się m a n iezu ­
pełn ie  dobrze, gd y ż  w y zn aczo ­
n y  na  stanow isko  L en in a  w 
Po lce p rz y sz ły  po lsk i d y k ta to r , 
n ie jak i M ojżesz Hrfrwitz sied z i 
ju ż  do dw u m iesięcy  p od  k lu ­
czem .

Telegramy,

Dymisja Haarsinga.
K atow ice, 24 g ru d n ia . 

(Od wł. kor.)
Z W rocław ia  donoszą, iż d y ­

m is ja  H oersinga zo s ta ła  p r z y ­
ję ta  w  d. 23 b. m . B iu ra  k o ­
m isarza  państw ow ego  w e W ro ­
cław iu  i w K atow icach  zosta ją  
zw inięte .

Okypasji I  Śląska.
Opole, 24 g ru d n ia . 

(Od wł. koresp.) 
„Oppelner Zfcg." donosi, że

w iadom ość, ja k o b y  K atow ice 
m iały  b y ć  s ied z ib ą  w ładz o k u ­
p ac y jn y c h  n ie  je s t  p raw d ziw a. 
W  Opolu rów nież w y n a ję to  ju ż  
w iele h o te li i p ry w a tn y c h  
m iesjJsaó , oraz  zaję to  w o lny  
obecn ie lokal po p rezes ie  r e ­
g en cy jn y m . M ają b y ć  n a  te n  
ceJ oddane rów nież okoliczne 
zam k i.

P rzy g o to w an ia  tak ie , ja k  w  
K atow icach, czyn ione s ą  w e 
w szy stk ich  m ias tach  G. Ś ląsk a , 
Opole je d n a k  b ezw zg lęd n ie  b ę ­
dzie s ied zib ą  w ładz o k u p a c y j­
n y ch .

Z  Kralu,
Zagadkowa bomba. „Gazeta 

Kielecka* pisze. Onegdaj w  
lopoągu towarowym, zdążają­

Kmmlkat • polski.
Warszawa, 24 g ru d n ia .

(P. A. T.)
K om unikat sz tab u  g e n e ra l­

nego s  d. 23 b. m .

Front lit.-białoruski.
A tak i bo lszew ick ie w  re jo ­

n ie  K arczen ic odparto . J e d e n  
z n aszy ch  oddziałów  p rz e p ra ­
w ił s ię  n a  w schodn i b rzeg  
D źw iny, w  okolice m ias ta  D zi- 
sn y  i rozb ił p laców kę n ie p rz y ­
jac ie lsk ą , b io rąc  8 jeńców . Z re­
sz tą  n a  fro n cie  spokój.

Front wołyński.
Spokój.

W s&stęp. szefa sztabu gen.
Haller, .pułkownik.

Ciśnie; 3 St. Zjadnoezsne.
H aga, 24 g ru d n ia . 
(Tel. wł.)

B iuro  R eu te ra  donosi z  W a ­
szy n g to n u : 

k o m is ja  se n a tu  p rz y ję ła  7 
g łosam i p rzeciw ko  3 w n io sek  
KnOksa o- poko ju  z  N iam cam i

siiiialf iitirimijrt.
Lwów, 23 g ru d n ia .

R ada ministrów* u ch w aliła  
zw oln ien ie in te rn o w a n y ch  p o ­
laków*, ru sin ó w  i żydów  " z e  
W schodn ie j Galicji.

M otyw em  teg o  doniosłego  i 
w ie lkodusznego  po szan o w an ia  
by ło  z jed n e j s tro n y  c iężk ie  
położenie in te rn o w a n y ch  w  o- 
bozach , z d ru g ie j zaś s tro n y  
dążność do stw o rzen ia  ja k  n a j­
lep szy ch  w arunków  w spó ł żyr 
c ia  m ięd zy  narodow ościam i, 
zam ieszk u jący m i G alicję.

W w y k o n an iu  te j u ch w a ły  
rozpoczęły  ju ż  z  d n iem  20 g r u ­
d n ia  w ojskow e k o m is je  r e w i­
zy jn e  w  obozach in te rn o w a­
n y ch  sw ą czynność  i z a rzą d zą  
po p rzep ro w ad zen iu  k ró tk ieg o  
zb ad an ia  p rz y czy n y  in te rn o w a ­
n ia  zw o ln ien ie  ich  z  obozu  
jeńców .

T e r r o r  O e a i k i e a  n a d  

K u b a n i e m .

Lwów, 23 g ru d n ia .
U k ra iń sk ie  (b iu ro  p raso w e 

donosi:
O d stąp ien ie  D en ik in a  p rzez  

kozaków  k u b a ń sk ic h  i ich  o- 
św iadezen ie  s ię  za n iezaw isłą  
U k ra in ą  w y w o ła ł) n iezw y k le  
su ro w e re p re s je  ze s tro n y  D e ­
n ik in a . R ozw iązał on R adę n a ­
rod o w ą kozaków  k u b ań sk ich , 
a  je j członków : K a łab ach o w a, 
M ak aren k ę  i M anzuhę uw ięził. 
K a łabuchow a n as tęp n ie  pow ie­
szono. P rzez  dw a d n i w isiało  
jeg o  ciało, a n ad  n im  b y ł n a ­
p is: *Za zd rad ę  . R osji i k o za- 
ctwa®.

W  Jek a te r in o d a rz e  a re sz to ­
w ano w ielu  U kraińców . R ząd  
k u b ań sk i m u sia ł u s tąp ić . D e ­
n ik in  u su n ą ł w y b ran eg o  p rzez  
lu d n o ść  h e tm an a  F iJim onow a, 
a zam ianow ał ro s jsn in a  U 3 p ień - 
sk iego . W yw ołało  to  ro z d ra ­
żn ien ie  w śród  lu d n o śc i.

ils fuecle raW m  
i  i m i n t
Lwów, 23 g ru d n ia .

O rgan socja lis tów  ru sk ic h  
w K anadzie „R oboczyj N arid "  
ogłosił te k s t  z a rzą d zań  k a n a ­
d y jsk ich  w ładz, w y m ierzo n y ch  
p rzec iw  ru ch o w i so c ja lis ty cz ­
n em u  w ty m  k ra ju . O kazuje 
s ię  s tąd , że a a  p o d staw ie  ro z ­
p o rząd zen ia  m in is te r ja ln eg o  c a ­
ły  sze reg  o rgan izac ji so c ja li­
s ty c z n y c h  zosta ł u zn a n y  za  a n ­
ty p ań stw o w y  tak , że n aw e t s a ­
m o należen ie  do n ich  je s t  u -  
wafcane za p rz es tęp s tw o  k r y ­
m in aln e  n a  rów ni z p rz y c h o ­
d zen iem  n a  zg ro m ad zen ia  rz e ­
czonych  o rgan izacji.

„W iększość  ich  je s t  ro sy jsk a  
lu b  ru sk a , żeby  ty lk o  w y m ie ­
n ić  „U k ra iń sk ą  g ra p ę  re w o lu ­
cy jn ą" , U k ra iń sk ą  p a r tję  so c ja l­
d em o k ra ty czn ą"  i „ U k ra iń sk ą  
p a r tję  so c ja lis ty czn o -ro b o tn i­
czą".

K ara za  należen ie  do n ich  
lu b  b y w an ie  n a  m ee tin g ach  
w ynosi p ięć  la t  w ięz ien ia  lu b  
5000 dolarów .

P o n ad to  są  okolice w K ana- 
dn ie , w k tó ry c h  w ogóle n a  ża­
d n y c h  zg ro m ad zen iach  n ie  w ol­
no uży w ać ję z y k a  rusk iego . 
(A to  dop iero  b a rb a rz y ń sc y  a- 
m erykan ie!)

O przeniesienie niektórych-' 
władz centralnych doByd - 

gąszczy.
iW arszaw a, 23 g ru d n ia .

B aw i tu  d e leg ac ja  lu d n o śc i 
po lsk iej z B ydgoszczy  z p ro ­
pozyc ją  p rzen ie s ien ia  tam  są ­
d u  na jw yższego , albo  t r y b u n a ­
łu  ad m in is tracy jn eg o , tu d z ie ż  
ty c h  w ładz c e n tra ln y ch , k tó re  
n ie są  zw iązane z W arszaw ą . 
B ydgoszcz posiada liczn e  po­
m ieszczen ia  jd la  w ładz i u rz ę ­
dn ików  i m o g łab y  sk u tecz n ie  
odciążyć  p rze lu d n ien ie  s to lic y  
p ań stw a . S praw a ta  je s t  podo­
bn o  p rzed m io tem  ro zw ażań  
czynn ików  m iaro d a jn y ch .

MAGAZYN GALANTERYJNY
P. K U C H A R S K I

W arsza w sk a  Na 14. 
poleca w wielkim wyborze: bielizną 
trykotową, rękawiczki, czapki, switry, 
wyroby skórzane, norymbsrszczyznę 
i t. p. artykuły w zakres gaianterjł 

wchodzące.
SiSjs.toa. «reŁr,

'M

GO îERHia
R O M A N A  N E Y

ui. Kościelna .Na I.

Poleca się łaskawym 
względom Sa. Publi­

czności.

urn mmmi
Fr. Sikorskiego

w Sosnowcu, (ul. Czysta Nr. 3.)
p rz y jm u ją  k an d y d a tó w  n a  now y

*riecza--0wy IfiSrs
Zaoisy w środy i soboty ' od 6 do 8 
wieczorem do dnia 3 stycznia 1920 r. 

Program na  mięijaou.

m
poszukuje

Milfcu mieszSań
w Sosnowcu.

Łaskawe oferty proszę nadsyłać der 
tegoż T-wa, ul 3 go Maja Ni 38, 

w Sosnowcu

F a r f e y  ., S C I & Ł .O I I Y T  „
do w łasnoręcznego  u fa rb o w a- 
n ia  m a te r ji  są  bezsprzeczni®  
lepsze  od w sze lk ich  d o ty ch ­
czas zn an y ch  n a  ry n k u  fa rb  

n iem ieck ich .
Dostać można w aptekach, skła­
dach aptecznych, kooperatywach, 

składach farb i mydlarniach.

D o k t ó r

Ł. Gutowski
ChÓrofey skórne, wen§,«- 

i  moezoj?łci©i»«. 
Przyjmuje od 4 do 7 w. 

Hotel „Central" K s 8  
ul. S-go Maja l i  18 SOSNOWIEC

HA2 - ELITE - SPIESS 
wyborowy krem hazelinowy

jest kosmetykiem, udelikatniającyra 
skórę, usuwającym jej szorstkość f na­
dającym białość i aksamitność w do* 
tyku.

Has-Elita Spiess 
wcierany w skórę twarzy zapobiega 
przedwcześnie zjawiającym się zniif ■ 
ezezkom.

H-rz-Elite-Spiess 
zabezpiecza skórę twarzy przeciw o. 
pałaniu się i występowaniu piegów

HazElne-Spiees 
posiadając własność dyskretnego bie­
lenia skóry, stosuje się wzamfan pu­
dru do twarjy,

Haz-Ełłte-Spiess 
bardzo nadaje się jako środek ade- 
łikatniający skórę po goleniu.

Haz Ełite Spiess 
nadaje się do wszelkiego rodzaju ma­
sażu.

Żądać wszędzie.

D n. 28 g ru d n ia  b. r. o godz. 3 po p o łu d n iu  odbędzie s ię  j

k o n f e r e n c j a
w lokalu Rady Rzemieślniczej' w Sosnowcu, ul. Wawel i l  3,

— w  s p r a w i e  —

w jiiw ilt t i i  k i m  Fininim - l i a n ®  - i w t ó i n n w -

P ro s im y  w szy s tk ie  C echy, Sto w arzy  izenia i Związki 
całego Z agłębia, b y  w spom nianej k o n fe ren c ji wzięły udział 
p rz e ^ sw y c h  p rz ed s taw ic ie li i .zab ra ły  głos w ta k  w ażaej sprawie

Rada Rzemieślnicza w Sosnowcu.



matrF|ał#w stptecziiy^ii grodków ©pafron- 
feowycli, prrotworów chemfczvych: i farb

W  P i f t w

I (tortowy i detatlezny skład 
1 M. J a g i e ł ł o w i c z
| 8 |  x t l l c s a  3  M ^ j a  2 2  l a l i c a  I & e r a s a j r c i o  w ^ k a  4 7 '

Dostany dla aptek, szpitali, ■ ambolatorjów, fabryk, kopalni i laboratorjów fabrycznych, 

ą e p ą € 2 e N T n c j € :  x

£E W. Jagiełłowicz |

Apteki Ed. Gsssnara w Warszawie 
Heam aiogen, Injection stery lis , w iną 
lecznicze, pasty lk i kefirow e i t, p.

Iow . akc. „ Motor* w Warszawie.
P rep ara ty  galenowe, p las try  sm a­

row ane.
Fabryki W. Bielski w Warszawie. 

Szczotki i pędzle.

Laboratorium Magistra H. Klawe 
w Warszawie. 

Laboralorjum A. Gąsecki w Płocku.

S p ecy fik i k rajow e i żsg ran iczn e  
W ody kolońskie i m ydła w najlep­

szych gatunkach .

Tani© l KAWA! HERBATAI OOMlERf Tanio S
Ekstrakt Kawowy „SANTO" w 3 gat. 

ły ieczk a  ekstrak tu  na szklankę gorącej wody - lub  m leka 
daje szklankę osłodzonej, nat. arom at, kawy.

Pastylka *H E R B A C Y T U“ w zupełności zastępuje szklankę 
. w ybornej osłodzonej h e rb a ty  z cy tryną.

Proszek „H E B B A C Y T* we flakonikach zast. h erbatę  
z  arakiem  lub sokiem  m alinowym. Żądać wszędzie!

Im nm  1 G eneralne przedstawicielstwo na całą Polską il<t;timno ?
KOTWICA' Warszawa, Marszałkowska 63, tei.244 16 rliŁjnłie 1

Źftrząd Cechu Szewców
4 zaw iadam ia pp. członków o m ającym  się odbyć

ogó lnym  zeb ran iu
w  d o i  a  2 8 - g s  g r u d n ia  b .  ro i^ d , 

t. j. w n ie d z ie lę  o g odz in ie  3 -e j p o p o łu d n iu  w lo k a lu  
p rz y  u lie y  W a rsz a w sk ie j  A l ,14.

U p ra s z a  s ię  o lic z n e  i  p u n k tu a ln e  p rz y b y c ie .

I A W » f  MOH M D S I B l S C ł !
m u s z ą  p r z y z n a ć , ż e  „ ZORZh*
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jestto jedyna pasta krem, która idealnie konserwuje skórę, 
nadając j ĵ miękkość i połysk

ponieważ

ZGRZA jestto jedyna pasta - krem najwyższego gatunku  
wyrabiana z naturalnych tłuszczów.

ZORZA jestto jedyna pasta przetłuszczona a nadmiar tłusz 
czu chroni skórę od pękania.

ZORZĘ wystarczy używać raz na tydzień, pozostałe dnie 
przecierając tylko flanetką.

ZORZA najbardziej zeschłą skórę czyni miękką, elastycz­
ną i %'ielce trwałą.

ZORZA nawet starej spękanej skórze, po kilkakrotnym  
użyciu, nadaje wygląd nowej.

ZORZA chroni skórę od wilgoci i niszczącego działania 
potu. J

ZORZA wyrabiana jest we wszystkich kolorach i nadaje 
się do farbowania obuwia,

ZORZA jestto jedyna pasta, która została nagrodzoną m e­
dalem na wystawie „Królestwo Mody".

ZORZA jest do nabycia we wszystkich składach aptecz­
nych i mydlarniach.

KRAJOWA W YTW O'NIA CHEMICZNA
Warszawa, Ogrodowa Jfe 44, tei. J*6 238—90.

Przedstawcie! na Sianowie M .  G E Y E R
Starososnowiecka 68,

I

posiadający gruntownie b-ichalterię handlową | rolniczą 
- #y stęnografję, kahgrafję, pis no piękne ozdobne i pisania 

na maszynach, tudzież arytm etykę, korespondencję, geografj.. naukę 
o handlu, towaroznawstwo, prawo h a n d l, ekonom ję społeczną i języki

nowożytne
otrzyma rychło odpovWednią posadę.

Zapisy przyjm uje kancclarja
PRAKTYCZNYCH KURSÓW A t t V T l f  W A T Q I11?!

HABLOWO-BUC-HALTERYiNYCH U 1 I L J 1  I !  V l iO A I E u I
SOSNOWIEC - KONSTANTYNÓW

ul. K am ienna Nr. 5 codziennie od 9 rano do 9 wieczorem.
UWAGI: 1) Nauka w g. rannych po poi. i wiec?, dla osób pici obojga. 
2) Kto n ie m a  odpowiednich kwalifikacji może być przyjęty na K ursy 

Przygotowawcze.

EF
Z W IĄ Z E K  ZAW ODOW Y

Zagłębia Dąbrowskiego
zwołuje dnia 28 ’ grudnia r. b. o godzinie 10-ej rano

© G Ó L N E  Z E B R A N I E
w sali polskich Związków Zawodowych na Pogoni, 
w  g p r a w a p b -  t o .  ^ a ż n y ó b .

C z e la d z i! s ta w c ie  s ie  liczn ie .

:c B

Ł i

ZARZĄD. i

kittytatów  *na jiosaiy Buciydsli
s z l ( ó ł  p c H - s z e c  l i n $ c h

osoby, posiadające świadectwo z  ukończenia 0 klas szkoły 
średniej i p ragnące się poświęcić zawodowi nauczycielskiem u, 
m ogą po odbyciu p rak tyk i w szkołach pow szechnych od 
dnia 8 stycznia l92o r. do końca roku szkolnego i sporzą­
dzeniu  odpowiedniej ilości konspektów  lekcji, o trzym ać po-| 
sadę nauczyciela szkół powszechnych w Okręgach: B ędzin-' 
shim , D ąbrow skim  i m iasta Sosnowca. Reflektanei zechcą 
natychm iast zgłaszać się do b iu ra  Inspektora Szkolnego w 
Sosnowcu ul. M ałachowskiego 22 i do b iu ra  Inspektora Szkol­
nego w D ąbrow ie ul. U lm ana w celu otrzym ania szczegóło­
w ych inform acji.

Rady Szk olne .

& g ł o 8 s e n ! e .

Państw ow y U rząd W ęglow y podaje n iniejszym  do w ia­
domości, Ze wydaw anie im iennych jistów  na przewóz drzew a 
opałowego na m. styczeń  r. p., w edług otrzym anych do dn. 
11 b. m., zgłoszeń i zasad Rozporządzenia z  dn. 3 grudnia 
r . b. będzie się odbyw ać w K ancelarji Państw owego U rzędu 
W ęglowego od dnia 20 b. m, *

IłfiFiEą# Mmłm 3*olek
p o d a je  n in ie jsz y m  do w iad o m o śc i, że w  ra c h u n k a c h  

za  b u fe t  n a  b a lu , u rz ą d z o n y m  p rzez  K oło dn. 22 l is to ­

p a d a , n ie m a  ż a d n y c h  za le g ło śc i, ja k  to  w y n ik a  z og ło ­

szonego  ju ż  s p ra w o z d a n ia  i  do nikogo n ie  ro ś c i  ż a d ­

n y c h  p r e te n s j i  do u isz c z e n ia  ta k o w y c h , -

B i1
P o r f l i w v  kosmetyki, arty-
I  e r i i J M i J  kuły toaletowe i t. d. 
także franCBikie, angielskie i aam sw ski# 
reboty w bardzo wielkim wyborze Stoso­
wne kartonsża a perfumami, szczotkami 
i grzebieniami jako acdatid poleca p® 
najtańszych cenach S. Cegłowski, Eosas- 
wisa, nl, 3 M»j» Ml 12,

Potrzebni dostawcy
szm et do przędzalni wełny sztneznej 
J. PaSasiński na Sroaali, płacę od 50 
do 80 Sea. ze font. Obcinki kraw ie­
ckie a>ełrdane i bawełniane do 5 mk. 
za fant. Kaguje s ta rą  matę % kołder 
teroźe przyjm aje się do przeróbki 
ssetę po przystępnych cenach

M m

P szport ajydeay przea; 
b ladze niemieckie nał 

Imię Eli Kantor.

Firma Bana I Edema !
przyjm oje scsselkie przedmioty do! 
niklowanie, specjalność eiszelkie m e­
chaniczne roboty, o raz reperacje ma- 
szyn do szycia i do pisanie.

Francuska, S S
i początkami mczyki, poszakaje miej-! 
see gnsjernnfctki. Wind. a port je ra  wk 
iirrm e Szena na Srodali.
W a ir in n i  PaszPerfc hmU" HcTesi 
a w ^ i u ą l  Lis wydanj pcztz wła-|;
<iz« nismieskie.

ilość po smoło i 
L 'C v t v i k  smsrsoh kupi B. Pełke.,1. 
Pogoń ul. Dlugs 34.

Potrzebuję
na hipotókę do 100 tysięcy ma ret 
Oferty do redakcji „!skry“ dla; 
1 . M.

zegarmistrzowsko- g
iersiri K, Oehuromicza Modrzejowsisr 
«  pod kiernnkiem  zdolnego maj s t r a f  
przyjmoje reparacje  Po zegary Sclen-| 
a e  posyła do dorna
R A W A ?  (1°  sp ^ed asio  n o sy  nk 
k  u « V U łi  gamach aźywany tyilro 
cztery m iejioce, eena 7,500 rabli. Wia­
domość nl. Żytnia jV 3, Pogoń. Do-' 
minia Cicho-ń  j

w dobrym stanie do ep'ze«-| 
dania, 0«e)»d* im  Madl« : :Powóz

Sklep
AS 8,

Z powodu wyjazdu.
gałkcwita sryprzedsń rozasitych mebli 
jako te asafy kred*£sy biblioteki g*ińiv [ 
tury sssioaswe sypialnio mahomovrs kom- 
pietne stoaisny, sssśiosgi a aiorr.cs gra­
mofony, patsfuny i płyty do tyohś*. Msgs- 
*yn mebli F. Wojtkcsiak: nl. Dskierta
(Poiisyjffis). ____ _____

e światłom elekrycanam i<t- 
wynajęcia przy ulicy Bożnice- i 

  doai Japara, ;
W a & in p } *  iwie książecaW ż?  
f c i a i g l i i ę i j  waośoiowa i chlebowa* 
wylana przez kopalnię RcnBrd na imię Ja­
na Nowaka,  __   J.

Potrzebne r . l l S i \ 'U
bermanówny, nl. Kowstskn. .
Z n t u n o U  metryczka ń*iook» b 

o SIS-V* dw* paszporty wydane- 
przes władae polskie na imię Wł«dyslawt» 
Króla i Marjsnny Krćl.

W yprawiam. VjJ3'««ś4
królicze, kozie, lisie, tchórze 1 bara­
nie, Skórki królicze i zajęcze na pod­
szycie pod s ta re  kam izelsi Sosnowiec 
3-go fib  ja  10. /lolickl.

*


